
W ychodzi na  każdy w torek, czw artek i niedzielę. 
P rzedpłata w  W ągrow cu w  ekspedycji wynosi m iesięcznie 1,15 zł, 
kw artaln ie 3,45 zl, z odnoszeniem  w dom miesięcznie 1,20 zł, kw ar­
taln ie 3,60 zł. Na poczcie m iesięcznie 1,34 zł, kw arta ln ie  4,02 zł. 
W  razie w ypadków  spowodowanych silą wyższą, przeszkód w  za­
kładzie, strajków  lub t. p., w ydawnictwo nie odpow iada za dostar­
czenie pisma, a prenum eratorzy  nie m ają p raw a do odszkodowania.

Adres Redakcji i Adm inistracji W ągrowiec, R ynek 14. Telefon 126. 
Ogłoszenia 10 groszy w iersz milim., na stronie 5 łam. Reklam y na 
stronie 3 łam .: na 1-szej stronie 50 groszy, na nasi. 40 gr. za w iersz 
milim. W dziale „N adesłane“ 40 groszy za m ilim etr. Dla poszuku­
jących pracy 20% zniżki. P rzy pow tarzaniu udziela się rabatu. 
Rękopisów niezam ów ionych R edakcja nie zw raca. Ogłoszenia przyj­
m uje się do godziny 1 i-tej przed połudn. w  dniu w ydania num eru.

Nr. 138. I Wągrowiec, wtorek dnia 25 listopada 1930 r. j RokV.

Nieprzewidywane sukcesy
W y n ik  w y b o ró w  z w szystk ich  okr. (17) na  te ren ie  R zplitej: lista  nr. 1 Bezp. B lok  W spółpr. 
z R ządem  62 m an d . i 14 z lis ty  państw , razem  7 6  m and., lista  nr. 4  Str. N aród. 10 m and. 
i z lis ty  państw . 2 m and., nr. 7  C entro lew  12 m and . i 2  m an d . z  lis ty  państw ., n r. 11 U kra­
iń c y  4  m and., n r. 12 N iem cy 3 m and., lis ta  nr. 19 C hrześcijańsk i B lok  L u d o w y  2  m an d a ty .
Wynik wyborów w pow. wągrowieckim 

jest następujący:
Wągrowiec miasto obwód I.

Uprawnionych do głosowania do Senatu było 
959, oddano 738 głosów; wszystkie ważne. Lista 
nr. 1 — 243 gł., nr. 4 — 336 gł., nr. 7 — 123 
gł., nr. 12 — 36 głosów.

Obwód II.
Uprawnionych do głosowania 1028, oddano 

85 3 gł. Lista nr. 1 — 282 gł., nr. 4 — 407 gł., 
nr. 7 126 gł., nr. 12 — 38 gł.

Obwód III.
Uprawnionych do głosowania 942, oddano 

784 gł., 1 głos unieważniony. Lista nr. 1 — 254 
gł., nr. 4 — 435 gł., nr. 7 — 52, nr. 12 — 42 gł.

Gołańcz
Lista nr. 1 -

16 gł., ur. 12
196 gŁ, nr. 4 — 207 gł., nr. 7

54 gł.
Mieścisko

Lista nr. 1 — 92 gł., nr. 4 — 186 gł., nr. 7
— 52 gł., nr. 12 — 32 gł.

Skoki
Lista nr. 1 — 356 gł., nr. 4 — 310 gł., nr. 7

— 18 gł., nr. 12 — 61 gł.
Ogólna ilość oddanych głosów do Senatu 

w powiecie przedstawia się z wyżej wymienio- 
nemi następująco:

Lista nr. 1 — 3386 gł., nr. 4 — 4135 gł., nr. 
7 — 3928 gł., nr, 12 — 2 549 gł.

Poznań (Województwo Pozn.)
Lista nr. 1 — 169839 gł. — 2 mandaty, nr. 

4 — 205120 — 2 mand., nr. 7 — 146401 — 2 mand., 
nr. 12 — 80330 — 1 mand.

Tczew (okręg Pomorski)
Nr. 1 — 14862 — 1 mand., 4 — 36036 — 

1 mand., nr. 7 16885 — 1 mand., nr. 22 — 7285 
— 0 mand.

Warszawa miasto okręg ł — 371 obw.
Nr. 1 — 110530 gł. — 3 mandaty, nr. 2 —  

2480, nr. 4 — 67149 — 1 mand., nr. 7 — 14683 
gł., nr. 17 — 24706, nr. 18 — 22844, nr. 19 — 
1621, nr. 22 — 1257.

Grudziądz
Nr. 1 — 3338 gł., nr. 4 — 2367, nr. 7 — 3454, 

nr. 22 — 2111.
Lida

Nr. 1 — 19855 gł., nr. 11 - 
487, nr. 19 — 221, nr. 22 — 45.

Częstochowa
Nr. 1 — 29833 gł., nr. 4 -  

10317, nr. 17 — 3087, nr. ,18 —
3968.

Białystok
Nr. 1 — 10271 gł. 3 mand., nr. 4 -  

1 mand., nr. 7 — 1030, nr. 17 — 8902, nr. 23

25, nr. 17 —

4305, nr. 7 — 
3019, nr. 19 —

1907,
-452.

Łódź miasto
Nr. 1 — 64902 gł., nr. 4 - 

9901, nr. 12 — 14733, nr. 18 — 
6420, nr. 23 — 22442.

Wilno miasto
Nr. 1 — 23354 gł., nr. 4 - 

1844, nr. 17 — 9790.

- 4139, nr. 7 — 
17873, nr. 19 —

9904, nr. 7 —

Gdynia
Nr. i — 5447 gł., nr. 4 

4159, nr. 22 — 2608.

Nr. 1
2862.

Kartuzy
2905 gł., nr. 4

8333, nr. 7

11063, nr. 7

Brześć nad Bugiem (Wojew. Poleskie)
Lista nr. 1 — 235 305 głosów, 5 mandatów. 
Reszta głosów bez znaczenia.

Pomorskie województwo
Nr. 1 — 70703 gł. 1 marni., nr. 4 — 108875 

gł. — 1 mandat, nr. 7 — 72485 — 1 mand., nr. 
12 — 39S24.

Nr. 1 
18273 — 
nr. 11 — 
0 mand.

Nr. 1

Wilno województwo
— 167030 gł. — 4 .mandaty, nr. 4 — 
0 mand., nr. 7 - -  10983 — 0 mand., 
1826 — 0 mand., nr. 17 — 16844 —

Łódź województwo
221818 gł. — 4 mand., nr. 4 —

2 mand., nr.82382 — 1 mand., nr. 7 — 108588 
12 — 47052 — 1 mand.

Wojew. Krakowskie
Lista nr. 1 — 5 mandatów, nr. 7 2 mand.

Województwo Kieleckie
Nr. 1 — 6 mand., nr. 4 — 1 raand., nr. 7— 

2 mandaty.
Wojew. Tarnopolskie

Nr. 1 — 264 966 gł. 4 mand., nr. 7 — 5 550 
gł. 0 mand., nr. 11 — 127 559 gł. 1 mandat.

Wojew. Stanisławowskie
Nr. 1 — 277238 gł. 3 mand., nr. 11 — 147197 

gł. 1 mandat.
Województwo Warszawskie

Nr. 1 — 181630 gł. — 3 mand., nr. 2 — 3.198
— 0 mand., nr. 4 — 106179 — 2 mand., nr. 7 
98161 — 2 mand., nr. 17 — 29 219 — 0 mand., 
nr. 18 — 23 207 — 0 mand.

Łuck — Województwo Wołyńskie
Nr. 1 — 285 573 gł. — 5 mand., nr. 4 — 691

— 0 mand., nr. 7 — 4159 — 0 mand., nr. 11 — 
21 633 — 0 mand., nr. 17 — 8678 — 0 mand., 
nr. 18 — 377 — 0 mand.

Wojew. Śląskie
Lista nr. 1 — 1 mandat, nr. 12 — 1 mand. 

nr. 19 — 2 mandaty.

Wynik głosowania do Sejmu Śląskiego
na

Niedzielne wybory do sejmu śląskiego są 
istępujące:

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
19 mandatów, poprzednio 16 mandatów.

Narodowa Part ja Robotnicza — 19 mandatów,

poprzednio — 16 mandatów.
Blok socjalist. — 5 mandatów.
Socjaliści — 1 mandat.
Komuniści — 0 mandatów, poprzednio 2.

—o—

Wybory do Senatu 1928 r.
Na podstawie wyniku wyborów w marcu 

1928, otrzymał mandatów:
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem . 46 
Klub Ukraiński . . . . .  . . .
Klub Parłam. PPS.....................
E ndec ja .........................................................
W yzw olen ie ................................................

12
10
9
7

C h a d e c ja .........................................................  5
Koło żydowskie......................................................7
N iem cy.............................................................. ........
Stronnictwo C h ło p sk ie ........................ ' 3
Narodowca Partja R obotn icza................... " 3
P i a s t .........................................................  3
Socjal. Ukr................................................................ 1

Rewolucja w Rosji - Stalin zamordowany
Ryga,  24. 11. Uporczywie powtarzane osta­

tnio i zarazem dementowane przez Sowiety wia­
domości o rychłym upadku rządu Stalina znalazły 
potwierdzenie.

Szczegółów i okoliczności w jakich rządy 
Stalina zostały obalone nie udało się zdobyć.

Granica sowiecka została na całej przestrzeni 
zamknięta.

Połączenie telefoniczne i telegraficzne ze 
wszystkimi stolicami Europy zostały przerwane.

Londyn ,  24. 11. Według nadeszłych tu 
wiadomości, został zamordowany na Kremlu 
przewodniczący Rady Komisarzy, Stalin.

Zamachu dokonała grupa Woroszyłowa, 
głównodowodzącego armji czerwonej, który objął 
władzę.

Bucharłn dostał pomieszania zmysłów
Z Moskwy donoszą: Oskarżony o kiero­

wnictwo prawicową opozycją jeden z najbliższych 
współpracowników Lenina,'Bucharin, został prze­
wieziony do znajdującego się w okolicach Moskwy 
sanatorjum dla nerwowo i umysłowo chorych.

Według obiegających w Moskwie pogłosek, 
Bucharin od chwili umieszczenia go w sanatorjum, 
rzeczywiście zachorował: całemi godzinami do 
nikogo się nie odzywa i często płacze.

Szaleństwa niemieckie na Śląsku Górnym
Byt om,  24. 11. W związku z klęską wy­

borczą niemczyzny w Polsce a zwłaszcza na 
Śląsku rozlepiono po całym Śląsku opolskim 
wielkie kolorowe afisze wzywające pod nagłów­
kiem: „Mobiłmachen“ organizacje Stalhelmu, ha- 
kenkreuzlerów i hittlerowców do energicznego

protestu przeciw rzekomemu terorowi polskiemu. 
Pozatem urządzono cały szereg zebrań demon­
stracyjnych, na których a między innemi w Za­
brzu, nacjonaliści domagali się zasilenia Niemców 
na polskim Górnym Śląsku bojówkami ze Śląska 
opolskiego.



R eich sw eh ra  grozi za m a ch em  stanu
Termin 3 grudnia! Alarmy i rewelacje hitlerowców!

Mo n a c h ]  urn, 24. 11. Organ A. Hitlera 
„Völkischer Beobachter“ podaje sensacyjne do­
niesienie o grożącym rzekomo zamachu wojsko­
wym w Niemczech, przygotowywanym przez 
generalicję Reichswehry za wiedzą prezydenta 
Hindenburga. „W czasie bankietu na pewnem 
polowaniu w okolicy Szczecina wygłosił onegdaj 
jenerał Reichswehry v. Hammerstein w licznem 
gronie słuchaczy przemówienie, w którem podał, 
że sejm Rzeszy niemieckiej w dniu 3-go grudnia 
br. zostanie rozwiązany a Reichswehra wystąpi

przeciw hitlerowcom, socjal-demokratom i komu­
nistom, przekazując naczelną władzę państwa w 
ręce dyktatora, który zaprowadzi nowy porządek.

*
Powyższe doniesienie organu Hitlera budzi 

budzi poważne wątpliwości, podobnie, jak inne 
doniesienia tego pisma, zwłaszcza o rzekomo 
bezpośrednio grożącem się załamaniu finan- 
sowem Niemiec i zmierza niewątpliwie tylko do 
wywołania i podtrzymania w kraju stanu wrzenia. 
(Przyp. Red.).

Starzy i młodzi endecy w nieporozumieniu
W a r s z a w a ,  24. 11. W kierowniczych ko­

łach Stronnictwa Narodowego istnieją poważne 
tarcia między t. zw. obozem młodych a starszy­
mi politykami. Podczas kiedy pierwsi są zwo­
lennikami zaostrzenia opozycji do rządu, obóz 
drugi jest za porozumieniem się z Bezpartyjnym 
Blokiem Współpracy z Rządem, co miałoby we-

sprzyć grupy narodowe Be-Be i wzmocnić anty- 
lewicowy kierunek rządu.

Założenia tej grupy młodych są podyktowane 
ciasnym egoizmem partyjnym. Polityka starszych 
ze Stronnictwa Narodowego liczy się więcej 
z interesami kraju.

Ciekawi jesteśmy wyniku.

„Times“ usprawiedliwia drastycznemetody w Polsce
L o n d y n ,  22. 11. „Times", pisząc o rezul­

tatach wyborów do sejmu polskiego in. in. pisze: 
„Gdy Marszałek Piłsudski wkroczył do Warsza- 
szawy przed 4-ma laty, mógł w sejmie liczyć na 
6 zwolenników; w następnym sejmie zyskał 130 
mandatów, ale większość sejmu stanowili zdecy­
dowani jego przeciwnicy. Rezultatem był impas 
maszyny parlamentarnej, który przełamać można 
było tylko drastycznemi metodami. Marszałek

nie ustawał w swoich wysiłkach wytworzenia 
parlamentu, któryby z nim współpracdwał.

Celem zapobieżenia nowej karykaturze par­
lamentu, Marszałek faktycznie zainscenizował 
karykaturę swobodnych wyborów. Z drugiej 
jednak strony godzi się przyznać uczciwie, że 
znaczna liczba posłów opozycyjnych została wy­
brana.

— o —

Ogłoszenie nowej dyktatury w Hiszpanji?
B e r l i n ,  24. 11. „Berliner Tageblatt“ do­

nosi z Madrytu sensacyjną wiadomość o rzeko­
mych przygotowaniach do ogłoszenia dyktatury. 
Główną rolę w przyszłej dyktaturze odgrywać 
mają trzej generałowie: b. minister z czasów 
Primo de Rivery, gen. Martines Anido, guberna­
tor wojskowy Madrytu gen. Saro i gubernator

wojskowy Katalonji gen. Bariera. Gen. Mola 
ma zachować stanowisko prezydenta policji w 
Madrycie. Obecnie odbywają się rokowania 
z korpusem oficerskim celem zapewnienia po­
parcia armji dla dyktatur)'. Najważniejszym 
przeciwnikiem ogłoszenia dyktatury jest infant 
Don Carlos.

Anglicy walczą z kurdami eskadrą lotniczą
B a g d a d ,  24. 11. Bandy Kurdów rozpo­

częły wielką kampanję w Iraku. Władze angiel­
skie postanowiły energicznie przeciwdziałać ope­
racjom Kurdów i w tym celu użyto silnych

eskadr lotniczych. Płatowce angielskie patrolują 
okolicę, okazując się bardzo skuteczną bronią 
w kraju, pozbawionym dróg, gdzie inne rodzaje 
broni nie wiele mogą zdziałać.

Katastrofa ciasnoty w uniwersytecie 
warszawskim

Rozrastający się uniwersytet warszawski, 
który obecnie gromadzi przeszło 10 -tysięcy <ąka- 
domików z całej Polski, skutkiem braku pomie­
szczeń przechodzi niemal katastrofę ciasnoty.

Gmachy uniwersyteckie, budowane w swoim 
czasie dla pomieszczenia 1000 studentów, dzisiaj 
przedstawiają fatalne stosunki dla słuchaczy i pro­
fesorów. Katastrofalna ta ciasnota, rujnująca 
zdrowie młodzieży i zniechęcająca do pracy od- 
czywać się daje najsilniej na wydziale prawa, 
którego kurs I. liczy obecnie 1400 studentów. 
Nie mogąc pomieścić się w gmachach uniwersy­
teckich przeniósł uniwersytet wykłady do różnych 
sal w mieście i m. in. do sali Muzeum Przemy­
słowego, która jednak także wykazała małe roz­
miary, gdyż pomieszcza tylko 500 osób.

Co wykazało śledztwo w aferze więziennej 
w Grudziądzu?

.G r u d z i ą d z, 24. 11. Śledztwo w sprawie 
sensacyjnego wypuszczenia więźnia z domu kar­
nego w Grudziądzu i ucieczki urzędnika tegoż 
domu karnego Romanowskiego, wykazało, że o- 
baj zbiegowie wyjechali z Grudziądza taksówką 
nr. 5 do Gdańska. Tu zatrzymali się przed kon­
sulatem sowieckim.

Należy zaznaczyć, że więzień Rynkowski ska­
zany został swego czasu przez sąd polski za u- 
prawianie szpiegostwa na rzecz Sowietów i Litwy 
na 8 lat ciężkiego więzienia.

Tajna organizacja finlandzka
H e l s i e g f  o r  s, 24. 13. Gazeta „Soumen 

socjal-demokrati“ ogłasza otrzymane z kół Lap- 
powców pismo, podpisane przez tajną organizację 
„X“, które żąda zerwania stosunków dyploma­
tycznych z Sowietami i wyjazdu niezwłocznego 
przedstawicielstwa sowieckiego z Finlandji.'

Odezwa grozi wysadzeniem w powietrze 
gmachu poselstwa, o ile te żądania nie zostaną 
spełnione.

Pierwsze posiedzenie Sejmu
Pierwsze posiedzenie nowoobranego Sejmu 

obędzie się prawdopodobnie 9 grudnia. Zagai 
je jeden z trzecli najstarszych w Sejmie posłów, 
którego wybierze p. Prezydent. Za najstarszych 
uchodzą Bojko, Trąmpczy.ński i Andrzej Lubo­
mirski.

Pod przewodnictwem jednego z nich Sejm 
dokona wyboru marszałka Sejmu, którym będzie 
oczywiście kandydat Bloku Bezpartyjnego.

Uchodzi za pewne niemal, iż będzie nim 
były premjer dr. Switalski.

C zcic ie le  w ulkanów
werbują wyznawców w Polsce

Słusznie sfery kościelne uderzyły ostatnio 
na alarm w związku coraz bardziej szerzącem 
się w Polsce sekciarstwem. Coraz to nowe sekty 
powstają i szukają zwolenników wśród jednostek 
mniej uświadomionych.

Ostatnio mówi się w Warszawie o sekcie 
bachaistów. Sekta ta założona została w r. 1835 
przez Persa Mahometa z Szyrasu. W piewotnej 
swej formie była ona protestem przeciwko nie­
którym zasadom Islamu, przedewszystkiem zaś 
walczyli o równouprawnienie kobiet.

Mahomet z Szyrasu, prześladowany przez 
rząd turecki musiał uchodzić, wreszcie został po­
wieszony w roku 1840.

Tymczasem jednak sekta rozszerzyła się 
i w zmienionej postaci przedostała się do Europy.

Współcześni bachaiści czczą jako świętego 
Mahometa z Szyrasu. Drugą świętością są dla 
nich kratery wulkanów.

Obecnie wpływy tej sekty przedostały się 
do Warszawy, gdzie znalazły grupę wiernych 
wśród miejscowych esperantystów.

Z sektą tą wiążą między innemi nazwisko 
jednej z czołowych esperantystek warszawskich 
pani Z.

Stosunki w parlamencie francuskim
Paryż,  24. 11. W kryzysie gabinetowym nie 

nastąpiła żadna zmiana. Lewicowe stronnictwa opo­
zycyjne w dalszym ciągu usiłują wykorzystać za­
gmatwaną sytuacją i doprowadzić do upadku rządu.

STEFF

B ó stw o  k a w ia r n i
Nowela

(Dokończenie)
— Wie pan! Już tylko kilka dni będę pra­

cować tu taj! Pan Zygmunt chce, żebym rzuciła 
zaraz, ale ja zawsze byłam solidnym pracowni­
kiem, wytrwam więc do końca — na posterunku 
— jak to się mówi! Będę tu do nowego roku 
do 12-ej w nocy i ani chwileczki dłużej! Po 
12-tej zostanę już tylko jako gość, przy stoliku 
razem ze swym narzeczonym. W jednej chwili 
wszystko się zmieni, jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej! Pan przyjdzie także, panie Ste­
fanie — prawda? Ja pana zawsze lubiłam tak 
ogromnie. Wie pan co? My z panem Zy­
gmuntem pomożemy panu do zrobienia tej świe­
tnej karjery i sławy. To taki znaczny człowiek 
i takie ma szerokie znajomości!

— No n ie! Już co do tej karjery — proszę 
zupełnie nie troszczyć się o to. Ja i tak przyjdę 
napewno. Przecież codzień przychodzę — odpo­
wiedział ze smutną rezygnacją.

Siedział, jak zwykle przy swoim stoliku, 
gdy nadszedł ten wieczór. Opodal wśród wspa­
niałych kwiatów pan Zygmunt oczekiwał na Annę. 
„Bóstwo kawiarni“ po raz ostatni królowało 
w dotychczasowym swem państwie.

Stefan przyniósł jedną tylko czerwoną różę, 
by ofiarować ją swej ukochanej.

Północ miała uderzyć za chwilę, wstał więc 
i podniósł rękę, by rzucić zdaleka swój kwiat po­
żegnalny, gdy nagle światło zgasło i orkiestra 
wybuchnęła hałaśliwą fanfarą. Zawyły, za wrza­
snęły w dzikiem rozpasaniu upojenia trąby, kla­
rnety, saksofony, wznosząc do najwyższej potęgi 
swój krzyk radości. Ogłuszający warkot bębnów 
wybijał takt triumfalny.

Gdy światło znów zapłonęło, drżała jeszcze 
w powietrzu niedawna wrzawa, dźwięczały wi­
waty, śmiechy i nerwowe okrzyki wesołego prze­
strachu. Nikt prawie nie siedział na miejscu.

Stefan stał bezradnie z różą w ręku, oddzie­
lony od kasy grupą kompanów, ściskających się 
kordialnie.

I naraz w ten wesoły gwar zabawy wdarł 
się czyjś krzyk śmiertelnego postrachu i zgrozy:

— Kasjerka! Kasjerka!
A potem w nagłej ciszy zdumienia i przera­

żenia inny głos surowy, rozkazujący, jak głos 
dowódcy w obliczu niebezpieczeństwa:

— Zamknąć drzwi! Nie wypuszczać nikogo! 
Niech nikt nie rusza się z miejsca!

Wśród histerycznych spazmów i krzyków, 
rozlegających się ze wszystkich stron, Stefan 
przedarł się przez tłum i stanął przed kasą.

„Bóstwo kawiarni" nie żyło ! Krew spływała 
po martwej twarzy z pośród gęstwy czarnych 
włosów.

Nieopisany tumult, zgiełk i panika panowały 
w kawiarnt=:

— Samobójstwo! Policji! Doktora!

Hiszpan skazany w Polsce?
W a r s z a w a, 24. 11. Sąd okręgowy w W ar­

szawie rozważał sprawę egzotycznego przestępcy 
Hiszpana z Barcelony Don Josego Casanovas. 
Casanovas dopuścił się nadużycia w ten sposób, 
że bądąc w drodze z Barcelony do Gdańska, za­
trzymał się w Warszawie i tu sprzedał w banku 
zjednoczonych przemysłowców czek 1-go z ban­
ków angielskich opiewający na kwotę 20 tysięcy 
zł. Czek ten okazał się później fałszywy. Na 
skutek porozumienia policji warszawskiej z poli­
cjami zagranicznemi, Don Casanovas został are- 
sztowyny w Kopenhadze i wydany władzom 
polskim.

Na rozprawie oskarżony tłumaczył się tem, 
że do fałszerstwa zmusiła go ciężka sytuacja 
materjalna. W wyniku przewodu sądowego Ca­
sanovas skazany został na 1 rok więzienia.

.■- »■■■■i».-----------............... ..............  ,1J_____ug.
Zastrzeliła się! — wołano dokoła.
— Proszę spokój! — krzyknął znów ten 

sam głos surowy. — Popełniono zbrodnię. Re­
wolwer leży rzucony tu za krzesłem! Zabójca 
musi być jeszcze między nami! Stwierdzono, źe 
nikt nie wychodził od chwili, gdy światło zgasło!

— To on! — usłyszał Stefan nagle głos o- 
chrypły z rozpaczy i nienawiści i ujrzał skrzy­
wioną konwulsyjnie twarz swego rywala. — To 
on ją zastrzelił! Widziałem, jak podniósł rękę 
do góry!

— Tak! To on! — krzyknął któryś z kel­
nerów. — Kochał się w niej! Był o nią zazdro­
sny! I ja też widziałem, jak podnosił’rękę!

— Chciałem tylko rzucić róże — szepnął
Stefan, ale nikt go nie słuchał!...* ' . V ;

Wypuszczono go wkrótce z więzienia. . Isto­
tnego zbrodniarza wykryto niebawem. Był nim 
młody kelner, zwany dla swej urody „księciem 
Lokajskim“. Po krótkich wykrętach przyznał 
się do winy.

— Była moją kochanką od roku ! Nie chciała 
żeby wiedział o tem ktokolwiek, chciała mieć 
opinję porządnej dziewczyny. Rujnowała mnie 
do ostatniego grosza, bez litości, bo o to jej tylko 
chodziło. Potem chciała mnie rzucić i wyjść: za 
innego. Więc zastrzeliłem ją! Niech będzie ni­
czyja !

Nigdy już od nocy owej nie był: Stefan 
w „Palmowej kawiarni“.

K O N I E C .



2 życia  S to w arzy szen ia  R ezerw istów  i i  Waisie
powiatu leszczyńskiego

W niedzielę, dnia 26 października rb. odbyło 
się zebranie organizacyjne Stowarzyszenia Re­
zerwistów i b. Wojskowych Rzplitej Polskiej na 
powiat leszczyński przy udziale 85 zaproszonych 
gości z całego powiatu. -

Zebranie zagaił o godz. 12,30 pan asesor 
Barski Franciszek, który powitał licznie przyby­
łych zaproszonych rezerwistów i b. wojskowych, 
delegatów, władz wojskowych i administracyjnych 
a skreśliwszy w krótkich słowach cele i zadania 
Stowarzyszenia Rezerwistów i b. Wojskowych, 
oraz wrogie zamierzenia naszych sąsiadów na 
całość naszych granic i nasz ustrój państwowy, 
nawoływał zebranych do gremjalnego przystą­
pienia do Stowarzyszenia Rezerwistów i b. Woj­
skowych.

Na przewodniczącego zebrania wybrano zie­
mianina p. Piechowskiego z Bielan mjr. rezerwy, 
który powołał na sekretarza naczelnika starostwa 
P- Gerembka, a na ławników pp. ppór. rez. Kucz- 
mańskiego i Jana Panieńskiego.

W dalszym ciągu porządku obrad wygłosił 
dłuższy referat Redaktor „Junaka“ p. Grodzki 
Mieczysław, członek Zarządu Okręgu Stowarzy­
szenia Rezerwistów i b. Wojskowych w Poznaniu 
na temat działalności Stowarzyszeń wojskowych 
i podał szczegółowe dane o rozwoju takich stowa­
rzyszeń w Niemczech i ich wielkim wpływie na 
stosunki Wewnętrzne Rzeszy Niemieckiej.

Następnie wykazał apolityczność Stów. Rez. 
i b. Wojsk, które skupią rezerwistów wszystkich 
warstw społeczeństwa i wszystkich stopni służ­
bowych i nawoływał do usilnej pracy państwo­
wej w szeregach tego stowarzyszenia.

Drugi prelegent sekretarz Zarządu Okręgu 
p. por. rez. Wysocki Antoni z Poznania omówił 
również w dłuższym referacie sprawy organiza­
cyjne Stów. Rez. i b. Wojsk., historję powstania 
tego Stowarzyszenia, korzyści, jakie otrzymują 
członkowie z przynależności do Stowarzyszenia* 
Rez. i b. Wojsk, oraz systematyczną pracę pań­
stwową idącą w kierunku wielkiej i* mocarstwo­
wej Polski; zawsze gotowej do obrony swych 
granic i odpornej na każde zakusy wrogów.

W  wnioskach i wolnych głosach uchwalili 
zebrani jednogłośnie następującą rezolucję, którą 
przesłano do Pana Ministra Spraw Wojskowych 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

R e z o l u c j a :
„Zgrom adzeni w  Lesznie na organizácyjnem  zebra­

n iu  S tow arzyszenia R ezerw istów  i b. W ojsk. Rzeczypos­
politej Polskiej z dnia 26-go października 1930 r. rezer­
w iści i b. w ojskowi pow iatu leszczyńskiego w  liczbie 
81 osób, jednom yślnie uchw alają:

1) P ro testu jem y słowem, k tó re  każdej chw ili jes­
teśm y gotowi poprzeć czynem  zbrojnym  przeciw ko ja­
kiejkolw iek i czyjejkolw iek napaści na  całość naszych 
granic.

;2) S tw ierdzam y, że rozbicie organizacj-jne obroń­
ców  O jczyzny, oraz słaby ich udział w  pracy spoełcznej 
i w ojskow ej w śród społeczeństw a szkodzi tak  im  samym 
jak  i państw u.

3) Na w szelkie rew izjonistyczne i odw etow e plany 
naszych w rogów  odpowiadamy, solidárném  zorganizow a­
niem  się w  szeregach S tow arzyszenia R ezerw istów  i b. 
W ojskow ych R. P ; i w zyw am y w szystkich niezorganizo- 
w anych  kolegów' rezerw istów  do w stępow ania w  szeregi 
tw orzonej p rzez nas jedno lite j arm ji rezerw ow ej.

•4) Potężna, jednolita, karna i patrjo tyczna arm ja 
rezerw ow a skupiająca w  sw ych szeregach w szystkie sto­
p n ie  i w szystkie bronie, jest gotow ą do obrony kraju 
na  każdy zew  Naczelnego W odza Marszałka Józefa Pił­
sudskiego". » ..

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknięto 
zebranie pod hasłem „Rezerwiści i b. Wojskowi 
niech żyją".

Angielka przeleciała z Europy do Japonji
L o n d y n ,  24. 11. Z Tokjo donoszą, że lo­

tni czka angielska Miss Bruce wylądowała w Osaca, 
przebywając pomyślnie sama, bez towarzysza, 
przestrzeń Europa-Japonja. Dzielnej lotniczce 
zgotowano uroczyste przyjęcie.

Dóktór medycyny skazany za kradzież
P o z n a ń ,  24. 11. Okręgowy sąd karny w 

Poznaniu skazał wczoraj na jeden rok więzienia 
doktora medycyny Stanisława Kawczyńskiego 
z Krakowa za szereg kradzieży, dokonanych na 
szkodę niejakiej wdowy Maciejewskiej, u której 
wspomniany zamieszkiwał.

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 25 listopada. K atarzyny p. m.
W schód słońca godz. 7,41. Zachód słońca godz. 15,23 
W schód księżyca godz. 12,33. Zachód księżyca godz. 20,06 
Środa, 26 listopada. P iotra p. m., Konrada b. w.
W schód słońca godz. 7,42. Zachód słońca godz. 15,52 
W schód księżyca godz. 12,53. Zachód księżyca godz 21,20

Nie będzie dekretów w sprawach rolniczych.
Na pytanie zainteresowanych sfer rolniczych mi­
nisterstwo skarbu zakomunikowało, że nie pro­
jektuje i nie projektowało wydania rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej w zakresie spraw poda­
tkowych, kredytowych, celnych itp. dotyczących 
rolnictwa.

Sfery gospodarcze o projekcie ordynacji po­
datkowej. Ministerstwo skarbu przesłało Izbom

T a jem n icza  sza jk a  bandytów
p o ry w a  gwiazdy film ow e

Nowy Jork,  24. 11. Amerykańskie władze 
śledcze wpadły na trop niezwykle zuchwałego planu 
szajki bandytów, którzy zamierzali porwać kilka naj­
głośniejszych gwiazd i gwiazdorów filmów amerykań­
skich.

Banda ta operowała na terenie Los Angeles 
i Hollywood, Do wykrycia jej przyczynił sie jeden 
z synków Harolda Lloyda.

Bandyci otoczyli w nocy willę Harolda Lloyda 
w Hollywood z zamiarem porwania go. Wszedłszy 
do pokojów, bandyci nie zastali aktora, gdyż uprzed­
niego wieczoru wyjechał on do San Francisko, wo­
bec czego porwali dwoje jego dzieci i wywieźli sa­
mochodem.

7-letni synek Harolda Lloyda, obdarzony nie­
zwykłym zmysłem obserwacyjnym, mimo, że wieziono 
go w zamkniętym samochodzie zapamiętał drogę do 
samotnej willi, w której bandyci ukryli go wraz

z siostrzyczką.
Wróciwszy do domu Harold JAoyd zastał w do­

mu list, w którym szajka domaga się złożenia o pół­
nocy w pobliżu willi 100.000 dolarów, wzamian za 
co obiecuje wypuścić dzieci na wolność.

Harold Lloyd postanowił nie zwracać sic o no- 
moc do policji i zamierzał właśnie udać się z pieniędz­
mi na wskazane miejsce. W tej właśnie chwili do 
mieszkania wbiegł śmiertelnie znużony jego synek, 
któremu udało się spuścić. po gzymsie z okna swego 
więzienia na drugiem piętrze.

Dzięki wskazówkom chłopca policja odnalazła 
willę, część szaiki aresztowała i uwolniła córeczkę 
aktora. Zbrodniarze zeznali, iż w najbliższych dniach 
mieli porwać Douglasa Fairbanksa, Barrymoora i kilka 
najgłośniejszych gwiazd Hollywoodu. Mały synek 
Harolda Lloyda stał się bohaterem Hollywoodu, u- 
wielbianym szczególnie przez niedoszłe ofiary bandytów.

„Nieder mit Piłsudski!“
Na granicy polsko-niemieckiej w pobliżu 

Drawska urządzili komuniści niemieccy prowo­
kacyjną demonstrancję. Na brzegi Noteci, sta­
nowiącej granicę, przybył pochód ze sztandarami 
i orkiestrą, złożony z około 100 osób. Ustawi­
wszy się nad rzeką, demonstranci z towarzysze­
niem orkiestry odśpiewali międzynarodówkę,

poczem jeden z nich wygłosił przemówienie, a na 
koniec podniosły się głośne okrzyki: „Nieder 
mit Piłsudski". Na polskim brzegu zebrała się 
w tym czasie ludność miejscowa w liczbie 150 
osób, która jednak nie reagowała wcale na pro­
wokacje niemieckie. Demonstranci odeszli w kie­
runku miejscowości „Krzyż".

5 .3 0 0 .0 0 0  z w o le n n ik ó w  M arsz. Piłsudskiego
W obecnych wyborach do Sejmu czynne 

prawo wyborcze posiadało w całym kraju około 
15.500.600 osób, z których głosowało około 
13.000.000 (84 proc.); głosów ważnych oddano 
natomiast około 12.600.000.

Lista Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem zdobyła ogółem około 5.300.000 gło­
sów, podczas, gdy opozycja poniosła dotkliwą 
porażkę: Centrolew (lista nr. 7) zdobył około 
1.900.000 głosów, a N. D-cja 1.450.000 głosów.

Gdyby jeszcze do liczby głosów, jakie uzy-

skała opozycja dodać wszystkie kartki wyborcze 
oddane nieważnie (około 450.000) to i tak łączna 
suma wyborców, która wypowiedziałaby się prze­
ciwko Marszałkowi Piłsudskiemu wynosiłaby za­
ledwie 3.800.000, wobec 5.300.000 głosów, zdoby­
tych przez listę Nr. 1.

Fakt, że w głosowaniu wzięło udział 84 pro­
cent uprawnionych czyni zwycięstwo BBWR. 
jeszcze pełniejsze, bowiem wynika stąd, że za 
Marszałkiem Piłsudskim opowiedziała ‘sie zna­
komita większość społeczeństwa.

w ojny górn iczej w  Anglji
Lo n d y n ,  24. 11. Kryzys węglowy został 

na pewien czas złagodzony na skutek «powołania 
do życia przez ministra. górnictwa t. zw. Rady 
węgłowej, która w przyszłości rozstrzygać będzie 
spory ti płace zarobkowe i czas pracy.

Rozmowy ministra z przebywającym w Lon­
dynie niemieckim ministrem pracy Stoegerwal-

dem, doprowadziły do prowizorycznego porozu­
mienia w sprawie międzynarodowego układu 
węglowego. Sytuacja jednak jest nadal krytycz­
na. Od stanowiska Cooka zależy, czy uda się 
w dniu 1 grudnia zażegnać generalny strajk 
w Anglji.

- o —

Bolszewja „cywilizuje“ kobiety!
Moskwa ,  24. 11. Prasa sowiecka podaje, 

że komisarz sprawiedliwości Janson na zjeździe 
prokuratorów zakomunikował, iż na Uralu miej­
scowa partja komunistjmzna zrozumiała d}^rekty- 
wy centrali w sprawie zbliżania ludności do cy­
wilizacji w ten sposób, iż nakazała generalne

ostrzyżenie wszystkich kobiet, chcąc je zbliżyć 
do cywilizacji europejskiej.

Włosy z ostrzyżonych kobiet zebrano, jako 
surowiec i wraz z włosieniem końskiem przesła­
no do centrali surowca w Moskwie.

handlowo - przemysłowym do zaopinjowania pro­
jekt ordynacji podatkowej, który ma być ogło­
szony w drodze dekretu Prezydenta Rzplitej.

W kołach gospodarczych wyrażany jest po­
gląd, że ,ta doniósła sprawa powinna być raczej 
rozpatrywana przez Sejm.

Projekt nowej ordynacji podatkowej ? Rząd 
wygotował nowy projekt jednolitej ordynacji po­
datkowej.

Zasady tej ordynacji w najogólniejszym stre­
szczeniu przedstawiają się następuje:

Dokonywanie wymiarów i. rozstrzyganie od­
wołań należeć będzie do Urzędów Skarbowych 
i Izb Skarbowych, wzgl. ministerstwa skarbu.

Nowa ordynacja przewiduje te same prawie 
zasady, jakie istnieją dotychczas, jeżeli idzie o 
procedurę wymiarowo-odwoławczą tego podatku, 
natomiast wprowadza nareszcie tak upragnioną 
przez sfery gospodarcze reformę, a mianowicie: 
jawność postępowania wymiarowo-odwoławczego 
również przy podatku przemysłowym. Podatni­
kowi przysługiwać więc będzie prawo przegląda­
nia aktów wymiarowych, służących za podstawę 
do wymiaru.

Odwołanie winno być załatwione w ciągu 12 
miesięcy od dnia jego wniesienia. tWedług nowej 
ordynacji przewidziane jest: jeżeli'odwołanie nie 
zostało załatwione w ciągu 12 miesięcy, a na­
stępnie Komisja orzekła całkowite lub częściowe 
zmniejszenie podatku, to należy podatnikowi wy­
płacić, lub zapisać na jego dobro sumę odsetków 
od nadpłaconego podatku według stopy dyskon­
towej Banku Polskiego, licząc od początku trzy­
nastego miesiąca po wniesieniu odwołania.

Leczenie chorych dozwolone będzie tylko 
dypl. lekarzom. Sekcja administracyjna państwo­
wej rady zdrowia zajmie się ważnym projektem 
ustawy o praktyce lekarskiej na terenie Rzplitej. 
Departament służby zdrowia w opracowywanych 
projektach ustawy o praktyce lekarskiej położył 
szczególny nacisk na zwalczanie nielegalnych spo­

sobów leczenia przez znachorów, „natura!istów" 
itp. szarlatanów. W b. zaborze pruskim znachor- 
stwo na podstawie starych jeszcze przepisów do­
zwolone. było po zarejestrowaniu. Obecnie jed­
nak na terenie całego państwa polskiego leczenie 
dozwolone będzie wyłącznie, dyplomowanym le­
karzom, należącym do Izb Lekarskich,

Gąsawa. (Nieco taktyki). Donoszą nam, że 
koresp. „Pałuczanina" zasyłając wiadomości z 
Urzędu cywilnego, bez żadnej cenzury publikuje 
drastyczne pozycje. Niema w tem bynajmniej 
przestępstwa, jednak ogłoszenie urodzeń pełnym 
nazwiskiem z niemiłą adnotatką „nieślubne" jest 
estetycznie nietaktem, sprawiającym bądź co bądź 
wielu jednostkom dużo przykrości, często w ma­
łym stopniu współwinnym."

W rzeczach takich nie należy uchylać rąbka 
tajemnicy, która powinna być poniekąd urzędową, 
a nie wyjawiać je na światło dzienne. Wystar­
czy dla statystyki, gdy w drastycznych pozycjach 
zamieszcza się inicjały zainteresowanych osób.

Jednostki te mimo wszystko są materjalnie 
i moralnie poszkodowane. Pocóż jeszcze w o- 
pinji szerokiego ogółu narażać je na przykrość 
i zgryzoty.

Tych kilka słów pod uwagę p. korespon­
dentowi.

Gniezno. (Ślusarz kolejowy rozszarpany przez 
pociąg). Na torze kolejowym Gniezno—Września do­
stał się pod pędzący pociąg i to wskutek własnej nie­
ostrożności ślusarz kolejowy z Gniezna Konieczny To­
masz. Jak stwierdzono, nieszczęśliwy poniósł śmierć 
z własnej lekkomylśności, bowiem mimo ostrzeżenia 
zaporowego p. Michalaka Stefana usiłował wskoczyć 
do pociągu, będącego w biegu. Przy wskakiwaniu 
stracił równowagę i runął pod koła, które go rozszar­
pały na kawałki.

Kruszwica. (Wskrzeszenie kapituły). Po 120- 
letniej przerwie dokonano w dniu 9 hm. wskrzeszenia 
kapituły przy F logjnmc kruszwickiej, założonej już



za czasów Chrobrego. W uroczystości wziął udział
J. Em. ks. Kąrdynał Prymas Hlond, który wygłosił 
podczas nabożeństwa kazanie, podkreślając znaczenie 
tak doniosłego faktu.

Niemczyn. (Wyrósł warcholski grzyb). Do­
noszą. nam: Jeden z tut. mieszkańców pragnąc 
nabyć nieruchomość gminną, czynił starania w 
Urzędzie Ziemskim, otrzymując przychylną od­
powiedź. Rada gminna, jak i wszyscy Polacy 
tej wioski, nader życzliwie ustosunkowali się do 
przyszłego współobywatela. Atoli jeden z gos­
podarzy zwołał zebranie Niemców, któremu prze­
wodniczył i pierwszy wniósł protest przeciwko 
nowemu nabywcy nieruchomości w Niemczynie, 
woląc, by Niemcy panoszyli się w tej wiosce, 
gdyż jest ich większość. Pozostawiamy temu 
panu kilka dni do rehabilitacji tego czynu. W 
przeciwnym razie ogłosimy jego nazwisko.

Wierzymy w chwilowe nieporozumienie. Nie 
możliwem nam się wydaje, by tak zacny obywa­
tel miał się dopuścić bądź co bądź takiej nik- 
czemności. Czekamy naprawy.

Osobiste. Pan Wojewoda Poznański zamia­
nował okręg, prezesa i naczelnika Straży Pożar­
nych p. Bosiaekiego z Wągrowca powiatowym naczel­
nikiem pożarnictwa oraz doradcą technicznym w spra­
wach pożarnictwa Powiatowych Władz administracji 
ogólnej na powiat wągrowiecki.

Chabsko. (Pry watna mennica). Policja w Mo­
gilnie (woj. poznańskie) otrzymała doniesienie, że 
w Chabsku fabrykuje ktoś gorliwie 1-złotówki 
i puszcza w kurs. Policja udała się natychmiast 
do Chabska, celem zawarcia bliższej znajomości 
z właścicielem prywatnej mennicy. Fabrykanta 
Józefa Wilka zastali nieoczekiwani goście przy 
pracy. Odebrano mu 80 gotowych złotówek 
i przekazano je władzom sądowym.

Szydłówek. (Pożar). W Szydłówku (pow. 
gnieźnieński) wybuchł w zagrodzie Marty Meyer, 
z powodu nieostrożnego obchodzenia się domo­
wników z ogniem, groźny pożar, który strawił 
stodołę ze zbiorami i 2 chlewy. Zginęły przytem 
w płomieniach 2 źrebięta, 15 gęsi, 15 indyków, 
80 kur, 30 kaczek. Straty wynoszą 100 tys. zł 
z których tylko 30 pokrywa ubezpieczenie.

Żerniki. (Kradzież). P. Busk ze Zernik pow. 
źniński zgłosił kradzież bielizny wartości 300 zł.

Stawiany. (Morderstwo po zabawie). Wczoraj 
w nocy po zabawie w Stawianach pow. wągr. 
został zabity w czasie sprzeczki 20-ł'etni Leonard 
Stoiński. Bliższych wiadomości brak. Bili się 
ze sobą Piotr i Leon Michalscy, Michał Głowiński 
oraz śp. Stoiński. Denata zostawili w polu. 
Odnalazł go urzędnik gospodarczy ze Stawian. 
Na miejsce zbrodni wyjechała komisja śledcza.

Grylewo. (Z igły widły!) „Strzelec" w Gry- 
lewie działa! „Przed niedawnym czasem założono 
„Strzelca" w Grylewie. Błogie skutki działalno­
ści tej sanacyjnej organizacji bojowej są już wi­
doczne. Oto dnia 22 listopada, gdy syn robotn. 
Robakowskiego nosił wodę ze studni, wszedł 
„strzelec" Edward Pańczak z karabinem w ręku 
i z słowami „Ja cię zastrzelę" skierował karabin 
w stronę syna Robakowskiego i wystrzelił. Kula 
uderzyła w głowę a poważnie rannego R. opa­
trzył dr. Kuliński". Tak przedstawia namiastek 
wągrowiecki wypadek bardzo nadciągnięty. Tym­
czasem rzecz ma się następ.: W sobotę rano
13-letni Pańczak Edward („Strzelec w Grylewie

W Wągrowcu, dnia Źl. XI. 193Ó r. 
Do

Pana Przewodniczącego Rady Miejskiej
w Wągrowcu.

Podpisani członkowie Rady Miejskiej wzy­
wają Pana Przewodniczącego na zasadzie Ordy­
nacji miejskiej do natychmiastowego zwołania 
posiedzenia Rady Miejskiej i umieszczenia na 
kurendzie następującego punktu:

Wniosek o wyrażenie votum nieufności 
Panu Przewodniczącemu Rady Miejskiej 
Haławskieinu z powodu zignorowania święta 
narodowego w dniu 11 listopada b. r.

Uzasadnienie powyższego wniosku nastąpi na 
posiedzeniu Rady Miejskiej.

Wniosek niniejszy został przesłany w odpisie 
Magistratowi du dalszego urzędowania.

R a d n i  m i a s t a :  (
podpisali: L. Stasiak, Z. Gramse, Fr. Wiśnie­
wski, J. Trojanowski, B. Jezierski, J. Walasiak.
. . m n « u ! ij!lli ' I - -■ ■  M  j j r j l i .   m m m m m m

działa! o ironjo!) wyjął bratu schowany karabin 
i wystrzelił z niego manipulując nim. Kula oło­
wiana odbiła się o płot i trafiła przechodzącego 
tamtędy przypadkowo 17-letniego Wład. Roba­
kowskiego raniąc go lekko w skroń. Zestawienie 
naciąganego tendencyjnie zdarzenia nie poto czy­
nimy, by czynić biuletynowi wągrowieckiemu 
jakieś wyrzuty, lecz dla poinformowania czytel­
ników o faktycznym stanie rzeczy.

Smogu lec. (Wspaniała fundacja p. Czapskiego 
na cele naukowo-społeczne). „Monitor Polski" 
przynosi rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej, w którein ostatecznie zadecydowana została 
sprawa fundacji Smogułeckiej im. Bohdana Hutten 
Czapskiego.

P. Czapski posiada obszerne dobra w Wiel- 
kopolsce, a zwłaszcza w powiecie wągrowieckim : 
Smogulec z folwarkami Parkowo. Budki, Miejski 
młyn i Prostkowo (2 386 ha) oraz Smolary (464 
ha) i w pow. szubińskim Smogulecką- wieś z La- 
skownicą (940 ha). Z części tego majątku — z sa­
mego Smogulca tworzy fundacje wieczystą, która 
będzia miała na celu dostarczanie uniwersytetowi 
Warszawskiemu i Politechnice Warszawskiej 
środków na popieranie nauki polskiej, a miano­
wicie na nagrody dla obywateli polskich i zapo­
mogi na prace naukowe, wynalazki oraz odkrycia 
przez nich dokonane.

Fundapja ta będzie osobą prawną, co zatwier­
dził swem rozporządzeniem Prezydent Rzeczy­
pospolitej i prawo własności Smogulca (2 683 ha) 
będzie na nią w księdze hipotecznej pizepisane. 
Fundator p. Czapski zastrzegł sobie dożywocie 
i zarząd majątkiem do swej śmierci.

Sprawa ta, dotąd z różnych względów od­
wlekana, nareszcie została urzeczywistniona, na 
czem ciągle jeszcze uboga nauka polska wiele 
skorzysta.

Oborniki. (Jarmark). W wtorek, dnia 2 gru­
dnia br. odbędzie się w obornikach jarmark kramny 
i na konie. Wskutek panującej pryszczycy, 
spęd bydła i świń jest zakazany.

Chojnice. (Ks. red. Panas gościem więzie­
nia śledczo - karnego). Aresztowany w Koście­
rzynie na wiecu centrolewu ks. Panaś, redaktor 
„Gazety Grudziądzkiej“ przebywa obecnie w wię­
zieniu karno - śledczym w Chojnicach.

Miedzieine rozgrywki ligowe
Warszawianka Warta 4:0 (2:0). 
Cracovia — Czarni 2:1 (2:0).
Pogoń — Garbarnia 0:0

RUCH TO W A R Z Y SK I
Cześć Pieśni! Plenarne zebranie Chóru far- 

nego odbędzie się we wtorek, dnia 25 listopada 
br. w „Ognisku" przy ul. Gnieźnieńskiej o godz. 
8-mej wieczorem.

Wszystkich sympatyków oraz członków 
uprzejmie zaprasza Zarząd.

Z u rzęd u  s ta n u  cyw ilnego
Zgony: Wdowa Paulina Seemannowa z No­

wego 84 lata.
Zapowledzie: Wdowiec mistrz szewski Lu­

dwik Pietruszewski z panną Anną Adamską w m.
Śluby: Kowal Bolesław Michał Radaj z panną 

Rozalją janowiakówną z Łazisk; robotnik Kazi­
mierz Stefański z Podlesia Wysokiego z panną 
Heleną Przybyłówną w m.; technik gorzeiniczy 
Alfons Grzegorz Schelug - Szczeblewski z Zelic 
z panną nauczycielką Klarą Osmańską w m.

Ostatni dzień
terminu przyjmowania przedpłaty na 
„ G ło s  W ą g r o w i e c k i “ kończy się 
z dniem dzisiejszym. Kto zapomniał 
zapisać sobie „Głos“, niechaj natychmiast 
to uczyni na poczcie lub w jednej z na­
szych agentur. Abonament na grudzień 
wynosi tylko 1,34 zł.

N otow an ie  giełdy p łodów
Rolniczych w Poznaniu z dnia 22. 11. 1930 r.

Cena za 100 kg od zł—do żł.
Ż y t o ......................................18,00—18,50
P sz e n ic a ..............................  24,50—26,00
Jęczmień przem iałowy.........19,00—21,50
Jęczmień b ro w a ro w y ......  25,00—27,00
O w ies ......................................18,00—19,25
Mąka żytnia wł. Work. 65% • . . 00,00—30,00
Mąka pszenna 65% w work. . . 43,50—46,50
Otręby ż y tn ie ....................... 10,50—11,50
Otręby p s z e n n e .................. 12,00—13,00
Otręby pszenne (grube) . . . .  14,00—15,00
R z e p a k ..............................  42,00—44,00
Groch V i k t o r i a ................  27,00—32,00
Ziemniaki j a d a l n e ........................ 2,00— 2,30

iigif) W E SO Ł Y  K Ą C IK
Z kasarnianego hofu

Kapral do rekrutów: Łotry! wasze zwroty 
i cała egzycyrka rozdzierają mi serce w kawały. 
Jak Boga kocham tak wszyscy pójdziecie do garni­
zonu za znęcanie się nad podoficerem!...

Świetny mąż
— A ty, Helu, boisz się męża?
— Nie. Po pierwsze, on patrzy na wszy­

stko przez pałce, po drugie, dalej swego nosa 
nie widzi, a po trzecie od dwóch iat uczy się 
grać w brydża i nic innego go nie obchodzi.

O b w ieszczen ie .
Wszystkim właścicielom, dzierżawcom i zarządcom 

domów zwraca się uwagę na postanowienie § 17 rozporzą­
dzenia policyjnego z dnia 15 lutego 1928 r. (Dz. U. Woj. 
Pozn. Nr. 7 a), według którego chodniki powinny być stale 
oczyszczane z śniegu i lodu, a szczególnie po śnieżycy. 
W czasie gołoledzi winny chodniki być codziennie do go­
dziny 8-mej rano oraz każdorazowo po nastaniu gołoledzi 
wysypane piaskiem lub popiołem albo trocinami.

Osoby niestosujące się do powyższego rozporządzenia 
będą surowo karane. Niezależnie od tego odpowiadać 
będą za wszelkie nieszczęśliwe wypadki, spowodowane ich 
niedbalstwem cywilno - prawnie.

Wągrowiec, dnia 21 listopada 1930 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

i Porządku Publicznego
225 (--) Kuchczyński, burmistrz.

mmmmm
T apety

B o rty
Szablony

w pięknych deseniach
F a rb y

P o k o s ty
L ak iery

wielki wybór stale na składzie 
poleca

85

Zl
Józef Szudziński

W ągrowiec, Pocztow a 2. Tel. 84.

S S

Do wykonania prac

m a la r s k ic h
poleca się

Bosiacki, mistrz malarski
ul. Pocztowa 6. 125

Sprzedam
korzystnie szafę do rzeczy 
i stół okrągły. Zgłoszenia 
do adm. Głosu Wągr. 229

E G Ó R E C K I
G O Ł A Ń C Z  

księgarn ia , sk ład  papieru , 
p rzy b o ry  b iu ro w e  i szkolne, 

to w a ry  galan tery jne .
Przyjmowanie zamówień na druki 

i oprawa książek.
Agentura „Głosu Wągrowieekiego“. 

Oprawa obrazów i szklarnia.

Parow nik
na 5—6 centnar, ziemniaków 
mało używany, zamienię na 
stare żelazo. 228

Stefan Biskupski,
ul. Kolejowa 29.

ü

Knury
ostrouche, gotowe do krycia 
oraz młodsze ma stale na 

sprzedaż
Derezińskl, Mokronosy

227 per Damasławek.
Wydawca Wojciech Kubanek — Redaktor odpowiedzialny Stefan Chojnacki w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu


